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Pisma to wychodzi codzień 

oprócz świąt uroczystych, 

a god. 10 przed południem 
w drukarni 

ST. GIESZKOWSKIĘGO. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE 


PONIEDZ: 10 CZERWCA 


——— 


PRENUMERATA z 
Kwartalna....... złp. 12 
Micsięczna...... 5 


. Jutro Barnaby Apo. 


Ostatn. kwadra Czerwca 
w w pól do 2gi po poł. 


Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O° Reaumiura. 
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Część Urzędowa. 
SENAT RZĄDZĄCY. 
Uwiadomia ninieyszem, iż w celu sku- 
pienia 33ch koni potrzebnych pod Zandar- 
meryą krajową ustanowił komitet oddzielny, 
który upoważnionym został do nabywania 
takowych bądź razem bądź cząstkowo. — 
Któby przeto konie zdolne do w mowie bę- 
dącego przeznaczenia posiadał i takowe ży- 
czył sobie sprzedać, ma się udać do Wy- 
działu Spraw Wew: i Policyi, gdzie bliszą 
informaeyą otrzyma. 
Kraków dnia 4 czesiwca 1833 roku. 
: Prezes Senatu 
WIELOGŁOWSKI. 
Sekretarz Jlny Senatu 
DAROWSKI. 
Nowakowski Sek: Exp: Senatu. 


WYDZIAŁY, DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
„_„_ W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodłeglego i Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowu i Jego Okręgu. 

Z mocy uchwały Senatu Rządzącego z d. 
6 maja r. b. N. 2373 D. G. S. zapadłóy, Wy- 
dział Dochodów Publicznych oznaymia niniey- 
szóm jak następuje: 

1. Nikt z kontrybuentów nie może w pro- 
wadzać do miasta okowity i araku, jako też 
szunówki, jak tylko tylko w naczyniach peł- 
hyc ja 


2. Naczynia niepełne przy obrachowaniu 
ich objętości, uważane będą zawsze za peł- 
ne i opłata jak od pełnych będzie pobierana.. 

3. Deklaracye na rogatkach składane win- 
ny bydź rzetelne, bo przypuścić się nie daje , 
aby prowadzący trunek nie wiedział wielk 


zakupił trunku, płacąc onego wartość. De- 
kłaracya podana na rogatce powinna bydź w 
tym sposobie napisana. 


»Deklaruję, iż prowadzę pro consumo 
»vel transito wódki garcy NN. i podda- 

~ „ję pod sekwestracyą wszystko, coby się 
»więcćy znalazło, a nawet dozwalam 
»zrobienia mi processu detraudacyjnego, 
»jeżeliby więcey jak po 5 od 100 pro- 
»centu na 100 garcach przez wymiar zna- 
»lezionćm zostało. » 


Na odwrotney stronie tak spisaney dekla- 
racyi, pisarz rogatkowy powinien będzie za- 
pisać ilość prowadzonych naczyń, każdego 
naczynia wymiar tak.co do długości beczki, 
jako też wysokości dna opisać, a urząd czo- 
powy sprawdziwszy ten wymiar bez względu, 
czy trunek idzie pro consumo vel transito , 
zapisać ilość sprawdzonych garcy, w pier- 
wszyr razie to jest w razie sprawdzenia wód- 
ki albo araku pro consumo, deklarucyą z 
wyrachowaniem należytości, opłaty odeszle 
do kassy celem uiszczenia należytości; w dru. 
gim zaś opieczętowaw szy szpont i czop prze. 
znaczy dó składu, a następnie gdy z gkładą 
przeznaczać się będzie czy to pro consumo, 


esy pro transtło zreassumuje deklaracyą,spraw- 
dzi powtórnie wymiar i postąpi wedle prawa. 
Kraków d. 31 maja 1833 roku. 
X. BYsSTZONOWSKI. 
(2r.) Gadomski Sekr: Wyd. 


— 


TRYBUNAŁ 


PIERWSZEY INSTANCYT 
Wolnego Niepodlłegiego 4 ścisle Neutralnego 
Miasia Krakowa t Jego Okręgu. 

Gdy P. komornik Salamoński poleceniem 
Trybunału w przedmiocie złożenia „kaucyi do 
urzędu Komornika „przepisaney wydanem, 
jakoto z dnia 24 czerwca 1824 r. N. 1992. 
z dnia'31. Lipca 1832 r. N. 1068 i 17 Gru- 
dnia 1832. N. 4766. zaćosyć nieuczynił a P. 
Jan Siwecki odwołując kaucyą za P. Ko- 
mornikiem Ńalamońskim w dniu 28. Kwie- 
tnia 1826. r. summie 1427 Złp. zapisaną, a 
pod dniem 15 Września 1821. r. do ostatnie- 
go Września -1823. r. -przedłńżoną -domaga 
się exfabulacyi takowey .kaucyi z Aki hipo- 
tecznych domu pod L. popisową 87 na Ka- 
zimierzu katolickim przy Krakowie stojące- 
go, przeto Trybunał pe danym wniosku u- 
rzędu publicznego zawiadomiając ninieyszym 
wszystkich, komu o tem wiedzieć należy, wzy- 
swa gtrony «mogące mieć jakowe pretensye Z 
tytulu urzędowania P. komornika Salamoń- 
skiego, aby w przeciągu miesięcy dwóch od 
dnia ninieyszego ogłoszenia rachując, do Try- 
bunału z dowodami zgłaszały się, po upły- 
nieniu bowiem kancya przez Pana Jana 
Siweckiego w Suminie 1427 zlp. za P. Sa- 
„Jamońskim zapisana wymaganą zostanie, 

W Krakowie d. 4 czerwca 1833 roku. 
Prezes Trybunału Mążkolski. 
-(2r.) „Sekr; Tryb: Dudrewicz. 


"W dniu 13 czerwca r. b. o godzinie 9tey | 


z rana w Krakowie na ,Kieparzu w domu 
pod L. 54 przy końskim targowisku odbędzie 


„się w drodze .exekacyi administracyjney licy- ' 


dacya na wydzierżawienie domu tegoż pod 
L. 54 z małym ogrodkiem sytuowanego, na 
rok jeden, poczynając od 1 lipca r. b. 1833 
do 30 czerwca 1834 roku. — Chęć licytowa- 
nia mający raczą bydź zaopatrzeni w Vadium 
złp. 25.— Warnuki zaś powołaney dzierża- 
wy przed rozpoczęciem się licytacyi zapubli- 
kowanemi zostaną. l 
Kraków d. 5 czerwca 1833 roku. 
Ig. Czyżowski Sekwest: Rząd. 


Wdniu 14 Czerwca r. b. 1833. o godzi- 
nie 3. po południu w krakowie przy ulicy ` 


S. Piotra za Młynami górnemi w domu pod 
L. 32. odbędzie się w drodze Exekycyi Ad- 
ministracyjney Kicytacya na wydzierzawie- 
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nie Realności tamże pod L. 32. sytuowaney 
z Ogrodem sążni kwadratowych 280, z dru- 
gim Ogrodem sążni kwadrątowych 1273 a 
3cim Ogrodem czyli gruntem sążni kwadra- 
towych 2998, powierzchni zaymujące, z wszel.. 
kiemi do tey realności zabudowanjami i 
drzewkami owocowemi nałeżącenii, na rok 
jeden póczanając od dnia 1. Lipca 1833. do 
ostatniego Czerwca 1834 r. chęć licytowanią 
mający raczą bydź zaopatrzeni w Wadium 
Zip. 65. Warunki zaś powołaney dzierżawy 
przed rozpoczęciem się licytacyi zapnbliko- 
wanemi zostaną. 
Kraków dnia 28 Maja 1833 r. 
Jg. Czyżowski Sekwest: Rząd. 
—— 


R ld , . w 
-~ Część Nieurzędowa. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 
PRUSSY 
Berlin 1 Czerwca. 
N. Król. Pruski wydał następojące posta- 
nowienie: »Zbrodnicze wypadki w Frauk- 
forcie nad Menem dowiodły, że stronnictwo 
wichrzące spokoyność, szkodliwy wywiera 
wpływ na nieświadomość uczącey się mło- 
dzieży i jey jako narzędzia do ;karygodnych 
zamiarów skutecznie nadużyć umiało. Zwa- 
Żywszy na niezaprzeczone -przyczyny zjawi- 
ska tego, oraz, Że przy <doskonałem urzą- 


„dzeniu moich krajowych uniwersytetów, nie 
„zachodzi potrzeba uczęszczania -na zakład 
„naukowe :za granicą; widzę się bydź spowo= 
„dowanym do odwolania Mego postanowienia 


pod d. 13 kwietnia 1830 r. znoszącego da- 
wnieyssy -zakaz rzwiedzania uniwersytetów 
obcych, dła wszystkich prowincyi monarchyś 
mojey aż dotey chwili, dopóki się zgromadze- 
nie Rzeszy Niemieckiey nie porozumie się w 
użyciu środków kohcem zabezpieczenia wspól- 
ney oyczyzny od niebezpieczeństw polożenia, 
które takowy zamach uczyniło możliwym i 
włożyło na rządy obowiązek ocalenia jak 
naysumienniey uczącey się mlodzieży od u- 
czestuietwa w takich zbrodniach, zagrażają- 
cego calemu jey szczęścia na przyszłość, — ` 


, Ktokolwiek więczpoddanych moich, przeciw 


ninieyszemii rozkazowi na zagranicznym uni- 
wersytecje się kształci, utraca bezwzg!ędnie na 
czas trwałości swego pobytu tamże, naza- 
wsze wszelkie prawo do jakiegokolwiek bądź 
urzędu, do czego też należy praktyka lekar- 


pka, Tym poddanym męim, co przy obwie- 
szczeniu tego rozkazu na obcych uniwer- 
wytetach do nauk się przykładają, ma bydź 
to pozwolonóm na czas bieżącego półrocza; 
po upłynieniu którego jednak pod zagroże- 
niem wymienioney kary, natychmiast wrócić 
obowiązani. Względem uniwersytetów w Er- 
langen, Heidelbnrgu i Wirzburgu, kiedy u- 
dział akademików tamecznych w banciefrank- 
fortskim już został udowodniony, rozkaz ten 
bezwarunkowy ma walor; zaś co do zwie- 
dzenia innych obcych uniwersytetów upowa- 
Żniliśmy ministra oświecenia, że może tym- 
czasem aż do dalszych postanowień dawać 
do tego pozwolenia. Miqisterium stazu po- 
winno ten rozkaz w zbiorze praw do powsze- 
chney podać wiadomości, a każdy minister 
i szef administracyi w swoim zawodzie, ku wy- 
konaniu onegoż, należytego dołożyć staranią. 
—<2—0 "R G.H) 


ANGLIA 
` Londyn 22 Muja. 

Nadeszła tu wiadomość z Paryża pod d. 
49 b. m. że mowa ministra spraw zagrani- 
cznych xięcia Broglie, którą w izbie depu- 
towanych za projektem do prawa o pożycz- 
ce dla Grecyi z pamięci improwizował, i po- 
mistrzowsku odcieniowawszy stan rzeczy, zu- 
pełnie nad oppozycyą odniósł zwycięztwo , 
zjednała mu wielkie okłaski, sameyże nawet 
oppozycyi. 

Dziennik 7zmes tak mówi o zgromadzeniu 
ludu pod Birmingham:  »Zgromadzenie to, 
szczęściem rozeszło się spokoynie. Postać 
jego była raczey podobną do jarmarku jak 
do polityczney obrady, i biorąc miarę z li- 
cznych namietów z-jadlem i napojami, i nie- 
proporcyonalnego mnóstwa kobiet i dzieci na- 
gromadzonych w tey massie, ani wątpić, że 
spokoyna luduość miasta Birmingham ioko- 
bie przyległych, zoalazła tylko w tém. zebra- 
niu dogodną porę ubawienia się podlug wo- 
li. Jakoż tą myś) jey byla nader słuszną; 
albow iem serwaki parlamentarne którym nie- 
udały SĘ. znane ich kasperlady w izbie niż- 
szey, i ktorzy wsiadlszy na dyliżans puścili 
się na prowiacyą aby tam grać rolę pierw- 
szych skrzypków; (rozumieją się tu PP. Att- 
wood i O'Conael) musieli ją koniecznie roz- 
Śmieszyć. — Pomiędzy wirtaszami którzy się 
w tym dnin dali był także P, 
Muntebank Mumps, czyli Much; (tak nazy- 


slyszać , 


5 


= 


3) 


7 


wają w Birmiogham owego alzaczyka Muntza,) 
o którym, pod względem jego politycznych 
zdolności, kursuje następująca anekdota. Pe- 
wnego razu posłała go żona na targ, ażeby 


"kupit gęś, które tam zwykłe już bite przy- 


noszą; lecz na ten raz ni z tąd ni ż owai, 
kupił gęsżżywą i przyniósł „de domu. — 
Zonka jego równie jak on pocieszrm, która 
nigdy w życiu niewidziała żywey gęsi, spytała 
gu: »Dudeczkuj a gdzież podziateś "x niej drób: 
ka? —Przekupnia żądnych mi dróbek niedału 
odpowić zągapiony Pan Mungs, Much, czyli 
Muntz.— Alo idzże Kochanie, upomniy się 
o dróbka!— Dobrze, dobrze amolko moja! 4 i po- 
biegł na targ szukać kobiety, która mu gęś prze- 
dała; gdzie ledwie nakoniec wyperswadować 
mu potrafiono: że gęś żywa, niemoże mieć 0s0. 
bnych dróbek. Taki to gienijusz parlameu- 
tarny, zagaił zgromadzenie ludu pod Bir- 
mingham. Po tym szaławile, bajał naczelny 
buffon towarzystwa P. Tomasz Attwood, któ- 
ry tu równąk massę niedorzeczuości rozwi- 
nął, jak w swoich sześciu mowach w izbie 
niższey © systemacie pieniężnym. Nakonieo 
zaczął sypać zwiędłe kwiaty swojey ruba- 
szney retoryki P. O'Connel. 


»Radzilibyśmy, kończy Times, ludowi w 
Birmingham, .aby przeciw tym dwom osta- 
tnim swoim panom basistom, na wielkiey 
miał się ostrożności. Umieją om'przewybornie 
wyłudzać grosze z łatwowiernego ludn,inie 
wstydzą się, jak trafnie powiada Sir'Ch. Wer- 
‘therell, od ubogiego wyciągnąć pólgroszek, 
a od żebraka choćby: szeląg. Z tém wszy- 
stkiem, aż nadto dobrze trzymamy o prze- 
zorności' mieszkańców miasta Birmingham, 
abyśmy przypaścić mogli, że się dozwolą o- 
szukiwać tak niegodnym sposobem, i gdy im 
czytać przyjdzie te brudne petycye nkute w 
powyższe zgromadzeniu, wlasny ' zdrowy 
ich rozsądek powić im, jak mają sądzić o 
ludziach podobnych, jakiemi są PP. Attwood i 
O'Connel. « 


Od niejakiego "czasu xiąże Talleyrand 
stracił dużo na siłach zdrowia; że nawet już 
za pomocą laski z trudnością postępować mu- 
sia po wschodach noszony bywa przez 2ch 
ludzi. 


Dnia 21 Maja.— Xiąże Adam Czartory> 
ski wyjechał z tąd przeszley nieńzieli - do 
Douvre, udając się na powrót do Francyi. 
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Bil emancypacii żydów, został w izbie 
niższey na dniu 23 b. m. większością 159 
głosów przeciw 52. po drugi raz odczytany, 


Mowią ta, że pomiędzy D. Miguelem i D. 
Pedrem zachodzą niejakie zbliżenia się do 
zgody, przez zaślubienie pierwszemu D. Ma- 
ryi, za pośrednictwem jenerała Saldancha. 
Tym czasem obie strony czynią mocne przy- 
gotowania do wcyny. 

"PH" 


(GC. P. s.) 


FRANCYA 
Paryż 23 Maja. 

Podlug naynowszych wiadomości z Ber- 
gerac zostalaztam zupełna spokoyność przy- 
wróconą. 

Różne oddziały wychodniów polskich, bez 
maymnieyszego oporu, rozeszły się do mieye 
ukazanych sobie w departamencie des Huy- 
den. 

Przeszłey soboty, miał odpłynąć z Brestu 
nowy oddział posiłkowy z 1000 ludzi, i zna- 
czny zapas żywności doOporto.W oddziale tym, 
ma się znaydować wielu offieerów polskich. 

Kuryer Francuzki z powodu uchwaloney 
pożyczki dla Grecyi użala się w następują- 
cym sposobie: »Nigdy jeszcze niepodlegiość 
Francyi, nieodebrała cięższey rany. Jesteś- 
my więc przymuszeni płacić długi Grecyi 
Turkom, i tylko tyle że nie wprost, płacić 
Rossyt dług Tuarków,a to w chwili, gdy nam 
minister skarbu oznaymił, że niemamy: pie- 
niędzy na zapłacenie własnych dlugów. 

Dnia 25 Maja Przybył tu hrabia Łuccehsi 
Palli małżonek xiężny Berry, i wysiadł w 
palacu xiężny Bauffremort. Tegoż zaraz dnia 
oddał wizytę ministrowi spraw zagrani- 
cznych. 

Przedwczoray hrabia Pozo di Borgo prze- 
pędził całe popołudniu u króla w połacu le- 
tnim Neuilly. Rozmowa tyczyć się miała 
spraw na Wschodzie. 

Korwetta Agata o 24 działach przezna- 
czońa jest na zawiezienie xiężny Berry do 
Sycylii. 

Gazeti codzienna ogłasza, że umieszczać 
będzie teraz zzereg rozmaytych artykułów 
dowodzić mających, że rewolucya lipcowa 
francuzka, wszystkim krajom które się jey 
chuyciły wyszła na złe; przeciwnie zaś na 
dobre tym które od niey trzymały się z da- 
laka.. (G. P. 8.) 


Dnia 26 Maja Hrabia Lucehesi Palli, 
został wczoray w pałacu Neully przez mini. 
stra spraw zagranicznych <ięcia Broglie 
przedstswiony królowi, i ma niezwłocznie 
udać się do swey małżonki do Blaye 

Dnia 27 Maja. Podczas kiedy jedne dzien. 
niki utrzymują, że hrabia Ducehesi Palli 


* wyjechał już do Blaye, inne zapewniają, że 


jeszcze wczoray miał rozmowę z hrabią Ap- 
pony, posłem austryackim, i Że przez tegoż 
przedstawiony był królowey, oraz‘ xiążętom 
xiążniczkom familii królewskiey. 

Dziennik Indicałeur wychodzący w Bor- 
deaux ; donosi, że liczba zwerbowanych dla 
D. Pedra młodych ludzi, wynosi do 5,000. 

y (G. P.S) 
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BELGIA. 

Bruxella 24 Maja- 
Nakoniec dziennik minist eryalny Monitor 
przerwał milczenie swoje, względem zaszłych 
wypadków anarchicznych w mieście naszem, 
w Antwerpii i w Gandawie. »Odkilku dni, 
powiada, ponowiły się w niektórych miey- 
scach opłakane wypadki. Źródło ich, że nie- 
podobna zaprzeczyć, zaayduje stę w obiąka- 
niach wolności druku, która nieograhicza 
się już teraz nasamych pociskach przeciwka 
administracyi, lecz jawnie wywoluje powrot 
zeszłey dynastyi; dzień w dzień naysza- 
nownieyszych ludzi obraża, i usiłuje wdzie- 
rać się do samego przybytku ich domowego 
Życia, aby z tąd nayobrzydliwszey wyprowa- 

dzać wnioski. potwarzy.« (c.P.S.) 


l 


Doniesienia. 

Realność w Prądniku Białym o cierć n 
li od Krakowa jako to: pałac z ogroden: 
officynami, folwark z zabudowaniami gosp: 
darskiemi, zasiewami ozimemi i jarkiemi 
propinacya zbrowarem piwnym i gorzelnią, 
oraz ansteryą; wszystkie w jak naytepszyr 
stanie, są do sprzedania zwolney ręki. Z 
czący sobie takowe nabydź zechce się zgł 
sié pod Nr 8475 przy ulicy Grodzkiey 
kancellaryi notaryalney „gdzie o warunk = 
zaintormo Fać się może. 


t 


anana 


